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G A Z E T A  LWOWSKA.
W e  W t o r e k  d n i a  29.  C z e r w c a  1 8 1  3 ,

P°czcie, a we L wo wi e ,  bezpośrednie w tutejszym  Expedycie gazetowym
P°cztozvego Urzędu zaprenumerowali. — Półroczna cena prenum eraty zostaie tuż sa m a , to
lest • 12 z r  „ S w .  w .

aby  według tego nakład m ógł by d i urządzonym. Ja k  pierwszy nakład rozebrany Tedzie,, tedy  
M n ie js i  Prcnum eratorowie od tego dnia Gazeto otrzymać będą m ogli,, ktorego iw  ot .

r - n Z Z j L  « *  ^  *  Kr „ u ,  fo c z rn it  E i p e i f t  »
tyszee-  ~  -  ”  ■ ~  ‘

2 Z R . iv IV. W.
Redakcya uprasza o zapisanie tey G azety ieszczc przed końcem tego miesiąca

iths-Z>ê °  *'• K ' Zwierzchnego Urzędu pocztowego należyte urządzenia. G dyby icdriak nad' 
e spodziewanie którego z Penów  Prenumeratorów ia k i JSumcr Gazety albo późno docho-

p ’ ûb wcale nie doszedł, uprasza Redakcya , aby się w tey mierze nie do niey,■ lecz'
-Q 0 _ ĉ ° tuteyszego Expedy*tu gazetowego udawać,  który w pienoszym  przypadku skutecznie-
k-. ' 21 ■> a w drugim zaległy JSumcr G azety pośle. Jednakże zawsze wcześnie zgłaszać się na*

S ’ &dyż przewłoka staie się nic raz przyczyną- niemożności zadosyć uczynienia.

RedsHcy.a Gazety L w o w s k i e j .

W iadomości kraiow e.
z q - Z  P ra g i d. , 5 .  Cz erwca. —■ Wszystkie 
lej 1 C2 y n a  ( Gitschin) dochodzące wiadomo- 
j1UiePotw>erdzaia wielką czynność,  iaka pa- 
t Gabinecie. Codziennie przybywaią
ia y ° ń c y  z D r e z n a  i S z 1 ą s k a  , a- drudzy 

ze są wyprawiani ,  
ty . W W. Xiężniczki R  os  s y y  sk i e uda- 
* Sl? dnia 13. b . '  m.. z tąd do O p o t s c h n a', 

Poł • ^ ' ? c*a Kolloredo na samey granicy
sie ione§°v  gdzie iak s łyc ha ć ,  spodziewają 
^i^Pr Ly c i a Cesarza Rossyyskiego.  Mó« 
Len ’- ^ e ten ij jpnarcha dnia i K 

2 ie i ki lka dni. sie zabawi..

dzy K r a k o w e m  i G a l i c y ą  związku,  nie1 
dochodzi nas Gazeta K rakow ska .  Tyincza-- 
sem odebraliśmy przez przypadkowa sposob
ność kilka Numerów teyże Gazety z miesiąca' 
Kwietnia,  2 których nie znane ieazcze C z y 
telnikom naszym wyy m nie m y  wiadomości:

W  Nrze 28mym pod d. 7. Kwietnia 
czytamy następuiący W yrok Królewski : .

P r y  d y  r y  k A u g u 3 t !

2 B o z e y  Łask i  Król S a s k i ,  Xż§; W ar sza w
ski &c.. &c.-

Wiadomości zagraniczne.
X  i ę s t w  o W a r s z a w s k i e -  

^gow odu. przeci^tegp dotychczas

p r z y  Wyczytawszy  z Dziennika’ posiedzeń Na‘»-
szey R a d y  Ministrów niedogodności i- nieoO- 
porządek w Administracj i  Departamentów1,,, 
wynikłe  z oddalenia- sie Prefektów z mieysc’ 
swoich,-, gdy powód', ,  który w przezorności'  
mógł wskazywać tego potrac-oę-nie-wy magai 

mię.- dziś- kaniecznnśck legm kontynuowania^, Minii-



strawie Nasi ,  dane Prefektom rozkazy odda
lenia się zeswoieh mie jsc  odwoł a ią ,  i upo
ważnią tychże Prefektów nieoddalonych do 
pozo sta nia ,  oddalonych do powrócenia na 
swe mieysca,  i do sprawowania  swoich U- 
rzędów.  Dopełnienie ninieyszego Dekretu 
Naszym Ministrom,  wc ze m  do którego nas 
leżeć może, zalecamy.

(Podpisano) F r y d e r y k  A u g u s t ,  

Przez Króla,

Minister Sekretarz Stanu.

Stanis ław B r e z a ,

\ W Nrze 32gim pod d. 2 1 .  Kwietnia czy
tamy t o  następuie;

W skutku odebranych rozkazów opu
szczam zw oyski em  Saskiem pod moiern do
wództwem zostaiącem, ziemię Polską, Wspól
ny  interes dwóch Narodów , które doznaią 
szczęścia bydź iednemu Królowi poddanemi, 
iużświętymie  kolarzy  węzłem ; ten zaś stał się 
wiecznym dla każdego Sasa przez przyięcie 
i przyiaźne obeyście się, iakich powszechnie 
wc ią g u  tey w o y n y  doznaliśmy, -Nigdy ich 
nie zapomniemy, nigdy w nas -pamięć o tern 
wie lk im,  szanownym,  pełnym energii Naro
dzie nie w y g a ś n i e , a sama nadzieia okaza
nia się godnymi pamięci P o l a k ó w ,  będzie 
wieczną dla każdego Sasa nagrodą,  wraz  z 
przekonaniem, że wspólny  interes ciągle o- 
żyw ia ć  i wzmacniać będzie związek nasz. 
W  Krakowie  d. 20. Kwietnia 1813 .

A.  G a b l e n z ,

Jenerał  Major i Brygadyer  
K aw alery i  Króla Jmci  S a 

skiego.
1

W Nrze ^otym pod d. 14. Kwietnia za. 
warta  iest wiadomość o śmierci JW .  J X .  An 
drzeja na R aw ie  Gawrońskiego,  Biskupa Kra- 
kowskiego, Senatora Xięstwa Warszawskiego. 
Umarł ón dnia 7go,  a pogrzebanym został  
dnia ęgo  Kwietnia.

Gazety W a r s z a w s k i e  pod d. 12.  
Czerwca zawióraią następuiący artykuł  z 
z W a r s  za  w y :

Dnia 8g°  Czerwca przybył  tu gońcem 
Adjutant Nayiaśnieyszego Imperatora wszech 
R  o s s y  i , w towarzystwie  W. B'a 1 k o w sk  j e 
g o ,  Pułkownika ze sztabu Nayiaścieyśzego

Cesarza Fran et n ów  i innego leszcze Adjuta . * 
ta Fraticuzkiego. Zaiechali  oni prosto Prze 
m i e s z k a n i e  J W .  D o k t o r o w a ,  J e n e r a ł a  p 1 
c h o t y  i Gubernatora w o i e n n e g o  W a  r  s  z  a w y» 
z ważaą  nader wiadomością 1 i ż  między sFrZ' , 
m i e r z o n e c n  w o y s k i e m  R o s s y y s k o -  
s k  i e m, a w o y s k i e m  F  r a n c u z k i e m  
ło zawieszenie broni do dnia 20go Lip  ̂
r, b. O warunkach o n e g o ż  nic i e s z c z e  dotą 
urzedownie ze s t r o n y  Rządu nie ogłosz000’*" , , t, 'U
lubo po przyiezdzie wspomnionych os od i 
maite natychmiast rozeszły się wieści, 
lak  słychać,  Pułkownik F a l k o w s k i  
chał  do twierdzy Z a m o ś c i a  z taż 
mością, a Adjutant F r a n c u z k i  do^tvvier ^  
M o d l i n a ,  w towarzystwie Olficerów ^ 0̂  
s y j s k i c h ,  w tym celu: aby  kroki nieprz/ . 
iacielskie między woyskami  obiegai^ceiB 
oblężoneini ustały.

Gazeta B e r l i ń s k a  (F"ossa) donosi p^, 
d. 15. Czerwca, że N. Cesarz R o s s y y ^ ,  
ma się iuż od kilku dni w  Kaliszu zoa/ 
wać.

Miasto K r a k ó w ,  musiało dostawie^ 
d. 23. Czerwca w odległości o mil 9 dla Prq(j 
chodzącego wo ysk a  Rossyyskiegoj 3 0'  ̂  ̂
garcy gorzałki ,  15000 korcy owsa 1 *■_ ^ 
oraz złożyć pieniądze na zakupienie i*11*

R o s s y a .

Kuryer  L i t e w s k i  przełożył 1  \  
Bossyyskich następuiący reskrypkt Ces. 
Imci Rossyyskiego: j gll,

J O .  owd owi ała  małżonka zeszłe?0 j, 
Feldmarszałka,  Stats>Dama Ich Imperators  
M o ś c i ,  Xiężna K. J .  G o i e n  i sz cz ê an,i 
K u t u z o w a -  S m o l e ń s k a ,  temi tor* 
miała szczęście otrzymać od Jego )»
skiey Mości,  pod dniem 25. Kwiet.  (7- 1 ^ y  
z D r e z n a  naymiłości  wszy r e s k r y p t  v 
razach następujących: ,  „ o '

, ,Xiężno K a t a r z y n o  E l i a s z 0 
W yr ok i  Naywyższego,  którym nikt 2 . „ i
o p r z e ć  się nie może, a tćm samem i n‘' . ^ 3-
nie powinien,  p r z e z n a c z y ł y  M a ł ż o n k o w i  ^
szemu , JO.  Xiążęciu M i c h a ł o w ^  ^ ^ e mlł 
n o w i c z o w i  K u t u z o w u- S m o 1 e a s K y (
wpośród dzieł wielkich i świetney 
z doczesnego do wiecznego przenieść 
wota. Boleśnaż to i wielka nie dla tyIk® 
ale i dla całey Oyczyzny strata ! Nie V . j-3,
wylewacie łzy  po nim; pospołu z l v aC1
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B ó g ,  który£o P ^ c z e ^ o s s y a  cała.

I  ,Wezwał d o  siebie, niech Was tein pociesza, 
ly iegO imię i dzieła nie.śmiertelnemi zostaną.

Ozięczna Oyczyzua zasług icgo nigdy nie 
^potnnj ; E u r o p a ,  owi 

*®cznie go uwielbiać będą , a imie tego 
^W*ie najznamienitszych wodzów zapiszą 

a cześć iego będzie wystawiony pomnik" 
P zed którym R o  
^izeru '

cały,  
w

' s s v a u i n ,

Zlę
tak

inek
poglądaiąc

5
na

miec zaś bedzie
pysznić się bęriz'e:

wielkich
z i e m i e  ,

Gałti

cudzo=
która
przez

pow ażał
n - — . . w ,  w y d a i e  M ę ż ó w

lcS °  p o b i e r a n e  u t r z y m a n i e ,  r o z k a z a ł e m  W a m  
O p ł a c a ć , z o s t u i a c  W a m  p r z y c h y l n y m . 46

A i e x  a n d e r.

Taż Gazeta wyię ła  z Gazet Rossyyskich 
ptykuł  z C a  rs-ko i e - S  i e ł o  d. 22. Kwietn ia  
U. Mdi a )  którego istotna treść iest następu
j ą :  „Dzień 20. b. na. wiecznie stał  się pa= 
Mętnym przez w yp a d e k ,  który w dzieiach 
*llakomitą epokę stanowić będzie. Hiszpanię 

Portugalczycy,  od brzegów E b r u  do R o s -  
®J>* przez nieprzyjaciela zaciągnieni,  w dnia 
y°> wykonal i  przysięgę prawym Monarchom 

jWoim. Składaią oni pułk pod nawziskiem 
tniperatora A l e x a n d r a ,  i są kosztem mo- 
J j t U y m  podług przedstawionego wzoru przez 

° sła Hiszpańskiego umundurowani.  Pułk ten 
tUszy <ą0 H i s z p a n i i . 46

Prócz tego czytamy w teyże Gazecie na- 
^Spuiące rozporządzehie;

. Minister Skarbu ogłasza ,  i i ,  stosownie 
a° N a y  wyższego Jego ImperatorskieyMci rozka- 
ł u 5 exystuiący zakaz przywożenia do Rossyi  
* Zagranicy bankowych assygnat Państwa,  
eraz iak naysur owi ey  ponowiony został  

? tym dodatkiem, iż u wszystkich przeiezdzas 
j y c h , oprócz kuryieróav, wysy ła ją cy ch się 

Rossyi od główno dowodzącego armiiami 
dowodzących woyskami ,  wszystkie assygna- 

y > które się u nich z n a y d ą , będą odbierane 
1 konf iskowane; chcący zaś ie przesyłać do 
I*Ossyi z Kraiów przez woyska Jego Impera- 
J j k i ć y M o ś c i  zaiętych, do których assygnacyie 

aństwa w  cyrkulacyią  wprowadzone zostały,  
^ogą przynosić ie w każdym czasie do ustano
wionych przy woyskach tvexlowych kantorów, 
j^zem z uwiadomieniem , w którćm z miast 

bższych granicy,
' y d z e ,  lub w S t .  P e t e r s b u r g u  

a°t>ie mieć wypłaconemi  wniesione 
ha:

granicy,  G r o d n i e ,  W i l n i e  i
ży czą 

summy,
' 'antory natychmiast składaiącym assygńaty 

\a przestania do Rossyi  w ydadzą kwi ty  
tch odebrania,  a Izby sk arb ow e,  odebraw

szy takowe k w i t y ,  summy w  nich położona 
bez zwłoki  w  tymże dniu skł adaiącym w y 
płacą.

T e a t r  W o y n y .

G a z e t a  p o w s z e c h n a  ( Allgerneine 
Zeitung} umieściła z B a u t z e n  d. 29. Maia  
doniesienie n a o cz n e g o  ś i v i a d k a  o zda
rzeniach woiennych,  zaszłych od d , g .  do 23, 
Maia w  samem mieście B a u t z e n  i okolicy 
onegoż, z którego to doniesienia nayciekawj  
sze szczegóły dla Czyte lników naszych w y y -  
m u i e m y ;

,, Dnia 8go Maia przybyli  Cesarz 
R o s s y y s k i  i Król  P r u s k i  do B a u t z e n .  
Cesarz A I e x a n d e r  wyiezdzał  codziennie 
konno dla czynienia rozpoznawania.  Oba 
sprzymierzone wo ysk a  stanęły w  równey li
nii poza B a u t z e n .  Woy sk a Rossyyskie 
stały począwszy od N a d e l w i t z  i j u n k *  
w i t z  ku ciągnącey się pochyłości pograni- 
« mych południowych g ó r ,  które przez górę 
K u n e w a l d u  tworzą granicę Czeską ku’ 
S z l u n k e n a u  i R u m b u r g o V i .  Pruskie 
zaś woyska  stały więcey w p r a w ą ,  zaymuiąc 
stanowisko pod K r e k  w i t z ,  N i e\l e r  k ei  n a,  
N i e d e r g u r i g  i t. d. po iedney i drugiey 
stronie spłaszczającego się brzegu S p r e i .  
Po rosprawie pod B i s c h o f s w e r d ą  opuści
li oba Moaarchowie swoią wspólną g łówną 

.kwaterę  B a u t z e n ;  Cesarz A l e x a n d e r  
przeniósł swoią do W u r s c h e n  na gościńcu 
do G ó r l i t z ,  a Król  P r u s k i  do K u n *  
s c h u t z .  Oba iennakże powracali  często 
do B a u t z e n ,  i ieszcze d. 13.  Maia rozpo
znawali  z wieży katedralnego Kośc io ł a ,  i z 
naywyższego piątra zamku O r t e n b u  r s k i a -  
go stanowiska Francuzkie w towarzystwie W- 
Xięcia K o n s t a n t e g o  i Rossyyskich Jene
ra łów. Aż do 14. Maia  zaymowal i  Rossya-  
nie l e w y  brzeg S p r e i  między B a u t z e n  i  
G o d a u .  Dnia i5go przyszło do żw a w y c h  
potyczek yniędzy przedniemi strażami ; Ros- 
syanie zostali ze wszystkich punktów w y 
parci, a Francuzi zostali Panami  wszystkich 
na lewym spadzistym brzegu S p r e i  poło*6 
żonych w zg ó rz ó w ,  począwszy od P a u s s i g  
aż do K l a n i v e l k e .  Wspaniałe i okropne 
oraz było to widowisko dla mieszkańców 
B a u t z e n .  W nocy oświecały  miasto t y 
siące o gnió w,  zapalonych przez straże nie- 
zmierney linii w óy sk ,  stoiących po obu brze
gach S p r e i .  Codziennie zachodziły ku wie
czorowi potyczki.  Francuzkie w oyska ;  sta
ra ły  się coraz więcey pozyskać  mieysca ,  a s
A  3



asakamec usadowiwszy się tuż na lewym 
brzegu S p r e i  w wąwozie iedney doliny przy 
G r o b s c h i i t z  , naprzeciw D o b e r s c h a u  
stanęły.  Z obustronnych okopów witano się 
pokhkanaśeierazy  na dzień ogniem działowym, 
którego buk obi iał  się strasznie o skały  
S p r e i .  Z aay wyższy  en domów miasta m o 
żna było to wszystko bardzo dokładnie 
przeyrzeć, a przy  ciągle trwaiącey pogodde, 
.trudno było sobie wystawić  okazalszy i bar* 
•dzicy uderzający widok. Francuzi tę mieli 
Jkorzyść w swoich posadach,  iż mogli w s z y 
stkie poruszenia nieprzyjaciół  z daleka rozpo
znawać,  swe zaś własne okopy i poruszenia 
za wąwozami  ukrywać.  Dnia lpgo Maia 
przyszło dopiero pod N e s c h w i t z  i K o s  
n i g s  w a r t ą  do k r w aw e y  ro sp ra w y ,  w kto- 
rey  Rossyanie i Prusacy na Marszałka N e y  
i Jen. L a u r i s t o n  uderzyli.  W tymże sa
my m  dniu miał  Cesarz N a p o l e o n  wieczo
rem swoią g łówną kwaterę w K l e i n f o r s t -  
c h e n .  Dnia 2ogo przed południem zaczę
t y  przeciągać woyska z obydwóch stron 
wzgórzów,  a przeciąganie to trwało wciąż 
do samego wieczora wśród nieustającego dzia
łowego i karabinowego ognia. Wiatr obró
cił  się od zachodu na wschód,  i miotał na 
posuwających się tumany piasku i dymu proi 
chow ego. Prusacy i Rossyanie zostali nie- 
zmiernem mnóstwem w oy ska ,  które się nad 
wszelkie ich spodziewanie po wszystkich 
stronach w wielkich rozwinęło massach, na 
obydwóch skrzydłach opasanymi ;  zdawali  
się iednakże bydź od 3  dni na to przygoto
wany mi ,  spuszczając się naywięcey  na swe 
liczne i za niedostępne uważane okopy', któ
re się z poza B a u t z e n  aż ku wzgórzom 
do H o c h k i r c h e n  ciągnęły. B a u t z e n  
zostało cudem wśród zniszczenia ocalouern. 
Przeyście głównego woyska Francuzkiego od
było  się niedaleko młyna prochowego, po 
czterech szybko wystawionych mostach , 
i po zdobyciu szańców na S c h i e b s l e i -  
c h e  w niewypowiedzianym porządku i spo- 
koyności .  Cesarz N a p o l e o n  stanał na 
wzgórzu i k ierował  z mego strasznemi 'mas- 
sami. O godzinie 5tey po południu wdarło 
się około 30 odważnych woltyżerów i W e n s  
d e ń s k i e g o  przedmieścia S p r e i  na nay- 
przykrzeysze skał urwiska aż do łąki Schiess. 
Otłicer dowodzący Rossy yską bateryą ,  któ
ra za ie Jn ym  zatoczona by ła  okopem , po
legł  od wystrzału.  Bramy G e r b e r  i B a u 
e r ,  tudzież wchody i furty na prze (mieścili 
G e r b e r ,  by ły  przez Rossyan mocno o b w a 
rowane 1 palami  zabite. F ran cu zty  k k c y

strelcy wdarl i  się przez ogrodowe mitry 
przedmieście, a po kilku minutach pokaz- 
się wmieście,  gdzie kilkunastu jeńców P°^; 
mali i rozmaite tabory zdobyli .  T y ®  SP 
sobem zniszczono wszystkie przygotować < 
które Rossyanie przez osadzenie starych n 
wet obwodowych murów mieyskich poety1 
li. O godzinie 9tey wiechał Cesarz do 
t z e n ,  i da ł  zaraz rozkaz dwóm CepuJ0  ̂
wanym Rady mieyskiey aby donieśli ^f°.  " 
wi do Drezna o ocaleniu miasta. —• 
bitwra zaś stoczoną została d. 2 1 .  Maia 
dzy B a u t z e n  i H o c h k i r c h e n .  
waż  H o c h k i r c h e n  tylko na końcu 1 1 
nayostatnieyszóy linii dotknięte® było,  tc‘ ą 
bitw'a ta powinnaby się bi twą pod R 3 
t z e n  nazywać.  IVnowszych dzieiach w ® ien. 
nych, znayduie się mało tak morderczy®11  ̂
uporczywych bitew, i a k ą b y ł a t a .  I>°ścvtâ   ̂
czeni starzy żołnierze, sam nawet dzień P 
L u  t z e n ,  cieniem w porównaniu bydż S-1 
Cesarz rozkazał  Xięciu M o s k w y  i Marsz3 
kowi N e y ,  który ze z n a n y m  L a u r i s t o n '( 
korpusem w z i ą łb y i s w ó y  kierunek ku Berling 
wi i aż pod L u  k a  u nadciągnął, aby  się zbliży 
ku niemi, i lewy bok nieprzyjaciela obszeu * 
Tam to główne natarcie na Prusaków i ** 
ich (iak zapewniają) bardzo mocne i r0ZUlt0 
nie obrane stanowiska nastąpiło. T e ® 13 
iedynie środkowi należy besprzecznie p°  
gich natężeniach s ławne  to przypisać zT.  
cięztwo. Cesarz wsiadł  w B a u t z e n ,  % . 
nocował,  o godzinie ótey zrana na koo1 ' 
Xiążę R e g g i o  dowodził  Fraocuzkićm pr 
wem skrzydłem, Xiążę D a 1 m a c y  i środki®1 > 
a Xiążę M o s k w y  lewćm skrzydłem. 
syyskiem lewem skrzydłem dowodzi ł  P 
Jeo. M i ł o r a d o w i c z e m  Xiążę Wi r t e c  
b e r s  k i ,  środek miał  Pruski Jen. B I  u cl11 ’
a prawe skrzydło Rossyyski  Jen. B a r k  
de T o l i y ,  przy którym się także ^ ruu55(1 
Jen. K l e i s t  znaydo wał .  Odwód k ° rP 
B l i i c h  e r o  w s k i e g o  był  pod Jen. 
k i e m ,  do którego się i B i ii c h e r przyHc,ż [ 
gdy go sam Cesarz N a p o l e o n  przem-g3 
cym bardzo i z gwardyami  przypuszczony 
przełamał atakiem. Gł ów ny  korpus RosSJy ,  
ski s ta ł  się wówczas  odwodem, i nie ^;r • 
szedł po części do potyczki,  co przy szy'bK1 
nakazaniu do .odwrotu dla ogółu zbaw,e ^  
było  r/eczą ;  albowiem ten tylko nI*.c> 0» 
biony odwód mógł się w połączeniu z 
iazdą w tyle uszykować i z a s ł a n i a ć  o; » ^  
Prawe skrzydło Francuzkie pr ie Pr a ')1 ” .a}a 
za S p r e i e  pod P r e u s c l i i t z  i A(*°.‘,V£e l » 
szturmem, począwszy od E b e u d o r
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p o s t  w  i t z ,  przedgórza na drodze do H och-
5 i r c h e n i L ó b a u  Lewe skrzydło Frań-
C|izkie obróciło swóy kierunek ku K r e k  ■
w ‘ tz,  gdzie Prusacy naystrasznieysze okopy
w°yskiem osadzili. Od cmentarza T a u c h e r
przed miastem na gościńcu do G ó r l i t ż ,  aż
d° N a d e l  w  i t z i A u r i t z, k tóre  s ię c a ł k ie m  
stały paotwą płomieni, rozcia(ga ły  się groźne 
1 n i i e środka Frant uzkiego , przy którym się 

dawna znaydcwała gwardya,  S ta ły  one nie- 
Poruszone, gdy tymczasem bitwa w kilkohrot- 
®ych atakach, przypuszczanych na Pruskie i 
"Ossyyskie okopy,  na lewem i prawem skrzy,  
dw ze srogą toczyła się wściekłością. — Na- 
doniec, gdy kilkanaście okopów bagnetem 
^dobyto, ruszył  się i środek,  w którym się 
sam Cesarz zna ydo wa ł ,  z szybkością b ł ysk a
m y ,  przełamał nadzwyczayną s i łą ,  którey 
Sl? nic oprzść nie z d o ła ,  ostatnie liniie nie- 
Przyjacielskie,  i wyp ar ł  one a ż d o W u r -  
s c he n i H o c h k i r c h e n .  Posada pod K r e k -  
w ‘ tz naydłuższy odpór da wała.  Gd y wszy* 
stko szturmem zdobywanem bydź musiało,  
Przeto waleczność prawdziwą ogniową od- 
kywał a  tu próbę. Równie  i woyska sprzy
mierzone, a mianowicie będące wb o iu  wóysk 
y^irtemberskich i Bawarskich d yw iz je ,  okry- 
*Srsię s ła w ą  według powszechnego zezna* 
tlla- Ieńców bardzo mało zabrano, f ran-  
^tizka iazda mało co znay dowała  się w boiu. 
•■rzez nowe postawy czworogranów , zniwe- 
ezaiące wszystkie natarcia i a z d y , b y ły  tu 
Wszystkie działania Rossyyskiey  i Pruskiey 
j^zdy zatamowane i w niwecz obrócone, 
^zielnie urządzona Francuzka artylerya gro- 
r î â strasznie nieprzyjacielskie szeregi, Wyż- 
®zo:-ć cięzkiey artyleryi  F ra n cu zk ie y , przy 
którey użyci byli artylerzyści morscy, może 
* tu, równie ia"k pod L u t z e  n,  rozstrzygnę. 
*a zwycięztwo.  Okolica równaiaca się k w i
tnącemu ogrodowi,  napełniona wsiami i d o 
bami  naypjęknieyszey budowli ,  znakomita 
Przez nayrozlicznieyszą poprawę rolnictwa 
1 chowu bydła,  poniosła nieopisane klęsk: W 
dniach tego -okropnego boiu. Siedm wsi i 
Fden folwark obrócon'* w perzynę ,  a sześć 
Wsi zgorz-ło po części. —  Noc z dnia 2igo 
l a  2egi Maia przepędził  Zwycięzc a po zanie- 
chanem ściganiu nieprzyjaciela w namiocie pod 
M e i n  B u r s c h w i t z .  Nieprzyjaciel cofał 

tymczasem wciaź w porządku drogami 
"'todątetni d o G ó r l i t z  i L ó b a u ,  i usado- 

*ł s;ę zaraz za R e i c h e n b a c h e m , ieszc/.e 
przed wzgórzami M a r k e r s d o r i u .  Nayo- 
cktopuieysza kanonada wszczęła się na no- 

leszcze przed południem. Wiele poległo

ludzi ,  s wieczorem znalazł  Xiąźę S Y i a u t  
(Marszałek D o r o c) w pełnieniu swoich po
winności śmierć naychlubnieyszą. Francuz- 
kie działa, naywięcey  i2tufuntowe, tak dziel
nie z D o b s c h i i t z  i Me  n g e I s d o r f  u raz i ły  
n ieprzy jaciół ,  że Rossyanie i Prusacy od 
G ó r l i t z  n a w e t ,  daley  cofać się musieli.  
Ta m  to na' przedmieściu N e i s s  wystawi l i  
oni koło główoego mostu naprędce, kilka ie* 
szcze mostów dla przeprawy,  która też u- 
skutecznioną została w dobrym dosyć porząd* 
ku d. 23. Mai a  zrana bez dalszego uszko
dzenia miasta,  tylko, że tak g łówn y mo s t ,  
iako i inne uboczne spalono. O godzinie 
lotey przyby ł  Cesarz do G o r l i t z ,  i przyiął  
tamże iedhego Parlamentarza.  Tegoż same
go dnia ruszył  Marszałek Xiążę R e g g i o  
ze swoim 30,000 korpusem z B a u t  z e n ,  i 
zaiął  stanowisko pod A u r i t z  i . Ni e d e r -  
k a i n ą .  Zabawi ł  ón się tam dni cztery, 
zkąd poszedł przeciw Pruskiemu korpusowi 
Jen. B i i l o w a ,  z którym zwiód ł  od d. 27go 
do 29go Maia między W i t c h e n a u  i H o -  
j e r s w e r d ą  kilka k rw aw ych  potyc zek,  po 
których się korpus Pruski cofnąć musiał.“

Monitor P a r y z k i  pod d. 8. Czerwca 
zawiera co nastepuie:

N. Ce sarzo w a ,  Królowa i Rejentka , 
odebrała następuiąee wiadomości od wo ysk a  
datowane d, 30. M ai a :  „ T a b o r  artyleryi  ,
złożony blisko z 50  w o z ó w ,  oddalił  się byf 
od głównego gościńca i obrócił  się w kierun
ku z A u g s b u r g a  ku B a i r e u t h .  Krążące

' i  « 1 ^  koddziały nieprzyjacielskie uderzyły na tern 
tabor między Z w i k a u  i C h e m n i t z ,  za
brały nam 200 lud; i i 300 koni, a popsuły 
7 do gmiu dział i kilkanaście w o z ó w;  dzia
ła  zostały iednakże znowu zdobyte. N. Paa  
nakazał  badanie dla dowiedzenia s ię,  kto 
się od w a ży ł  odmieniać przepisany na Wt i r , -  
b u r g  i F u l d ę  gościniec w‘ oyskowy.  Kto 
kolwiek nim by ł ,  Jenerał  czy Kommis-arz 
woienny,  ma bydź według surowości, praw 
woysks wyc h karany. — Jen. P o i n s o t , któ
ry ciągnął z oddziałem 400 i a z J y  z B r u n -  
ś w i k u ,  został w pobliskości H a l l i  pr/es 
oddział iazdy nieprzyiacidskiey złożony z 7  
do 8c-o ludzi napadmony,  i blisko ze lo o m a 
ieźdzcami poymany ; tyl ko 200 ludzi z trgo 
oddziału powróciło do L i p s k a .  Xiążę P a .  
d w y  przybył  do 1. i p s k a ,  gdzie ściąga 
swoią iazdę dla oczyszczenia całego lewego 
brzegu E l b y . “
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N. Cesarzowa,  K rólo w a I Rejentka ode
brała nasiępuiące wiadomości  o położeniu 
w o j s k  d. 3 1 .  Maia wieczorem: „Xiąże  W i- 
c e n e y  i., Hrabia S z u w a ł ó w  i Jen, K  1 e i s t, 
2eszli się w klasztorze W a h l s t a d t  pod L  i g- 
n i c ą  , gdzie przez 18 godzin z sobą rozma
wial i .  Rozeszli się dnia wczorayszego o go
dzinie 5tey  wieczorem. Wypadek tey rozmo- 
w y  nie iest ieszcze wiadomym. M ów ią  , ze 
się zgodzono na fundamenta rozeymu, lecz 
nie ma ieszcze żadney zgody względem gra
n ic ,  roaiącyth tworzyć  liniię demarkacyyną.  
—  Dnia 3 1 .  Maia o godzinie 6tśy wieczorem, 
rozpoczęły się znowu układy w  okolicy 
S t r i e g a u s k i e y .  —  Główna kwatóra Cesas 
rza była  w N e u m a r k t ,  a  w L i s s i e  Xięcia 
IyF o s  k w y ,  pod którego rozkazami zostaią 
Jenerałowie L a u r i s t o n  i R e y n i e r .  Xiążę 
T  a r e n t u  i Hrabia B e r t r a n d  stali między 
J a u e r  i S t r i e g a u .  Xiążę R a  g u z y  stał 
między M o y s  i N e u m a r k t ,  a  Xiążę Be l -  
1 u d  o w S t e i n a u  nad O d r ą ,  Twierdza  
G ł o g o w a  otrzymała  odsiecz zupełną. Z a 
łoga oneyże odnosiła zawsze korzyści pod- 
czas wycieczek swoich. Twierdza  ta była  
ieszcze na 7 miesięcy w żywność opatrzona.

Stanąwszy  Xiążę R e g g i o  d. 2ó. Maia w  
H o j e r s w e r d z i e ,  napadnionym został przez 
część korpusa Jener, B iii o w a ,  wynoszącą 
15  do 18000 ludzi. Xiążę ten odpar ł  go *ze 
wszystkich mieysc ,  i ścigał go dwie  mile 
(Francuzkie).  Załączamy tu rapporty o tóy 
potyczcę. —  Dnia 12.  Maia  opanował  Jener. 
Porucznik V a n d a m m e  wyspę W  i Ih e l  m s- 
b u r g przed H a m b u r g i e m .  —■ Dnia 24go 
M ai a  była główna kwatera Xięcia E c k  m u h l 
w H a r b u t g u .  Rzucono kilkanaście bomb 
do H a m b u r g a ,  a woy sko  Rossyyskie zda
w a ł o  się gotować do ustąpienia z tego mia
s t a ; woyska  Duńskie miały wspólną sprawę 
z Francuzami.  —  Dnia 25. Maia  mieli się 
zeyśdź Jenerałowie nasi z Duńskiemi dla uło
żenia planu działania. Pan Hrabia K a a s ,  
Minister spraw  wewnętrznych Króla D u ń 
s k i e g o ,  maiący  zlecenia do Cesarza ,  poie- 
c ha ł  do g łówney kwate ry . “

Do tego załączone są w Monitorze na
stępujące rapporty do Xięcia N e u f  c h a t e 1 , 
Majora jenerainego woy sk a  :

I .  JO.  X i a ż ę ! Stanąłem z moim i^tym
korpusem około godziny ótey wieczorem w
H o j e r s w e r d z i e .  Z e  wszystkich doniesień, 
które miałem od w ieś n iaków ,  przekonałem 
s ie,  że w mieście znayduie się n ieprzyjaciel ;  
nadciągałem zatem z ostrożnością. Przednie

straże moie nie spostrzegłszy żadnych 
konnych,  wkroczyły  podczas dosyć mocney 
ulewy do miasta. Pierwsi dragoni lekkie/ 
i a z d y , maiący na czele swoiem iedoeg0 
z moich Officerów, przeiechali iuż byli  rozn® 
ulice nie spotkawszy  nikogo;  lecz gdy poslti 
puiace za nimi szwadrony lekkiśy iazdy 
Bawarskie/  stanęły na placu targowym, sp°" 
Strzegły dwa szwadrony Kozaków zatrudni®' 
nych braniem chleba,  i uderzyły na n*cii' 
Kilkunastu Kozakom siedzącym na kontu1* 
udało się zernkaąć , ale cała reszta zost3;3 
zrąbaną lub poyuijaną. Poymał*m pn.y  
okoliczności y.tniu Officerów, miedzy który111* 
znayduie się iedeo Major ,  2 Rniitustrzów, 3 
Poruczników i Podporuczników, 3 pruskie** 
Officerów ( z tych wszystkich ani iedeo ,lie 
umknął) 61 Koz a kó w  i przeszło 90 koni. J e‘ 
stem &c.  —- W H o j e r s w e r d z i e d. -78°  
Maia  1813 .

(Podpis) Marszałek Xiążę R .egg>° -

II .  JO .  Xiążę!  Tego poranku uderzył n* 
mnie nieprzyjaciel w stanowisku p o d H o j e r S '  
w e r d ą ,  w  którem zostałem czekaiąc na d/ '  
wizyę  Jen. G r u y e r e .  Nieprzyiaciel posuną* 
się z obydwóch brzegów C z  a r  n e  y  E l s t  r/> 
-Natarł ón naypierwey około godziny Snie/  
przez B e r g e n  i N e u w i e s s e ,  gdzie 
iego przedpoczty moie odp ar ła ;  w tymże 93 ' 
nym prawie czasie uderzono także na l e ® /  
bok m óy  ze strony N a r d i t z ,  gdzie nieprz.y* 
iaciel 30  dział  b y ł  zatoczył.  Nie wiedział®*13 
ieszcze,  który z tych dwóch a ta k ó w  by* 
g łów nym ;  musiałem przeto rozstawić ludu* 
moich na obu tych punktach. Korpus i 4*/' 
woyska uszykował  się na równinie pod Nar*  
d i t z  w czworograny wśród bardzo gwałtoW- 
nego działowego ognia,  na który artylery3 
moia korzystnie odpowiadała.  S p o s t r z e g ł /  
niepryiaciel , że usi łowania iego z tey stron/ 
są nadarempe, przeniósł siłę swoią na pra W/ 
brzeg i k azał  tamże posunąć się piechocie * 
ieździe swoiey z działami. Artylerya moi*1 * 
ustawiona w bardzo dobrćtn mieyscu, wprawi*3 
wkrótce w nieład kolumny nieprzyjacielskie, a 
Jen. P a c t h o d  ruszył  krokiem szturmowy11* 
na woysko Pruskie i odparł  ie daleko z3 
B e r g e n .  Nieprzyiaciel poniósł  wie lką  strfltf* 
a ucieczka iego stała się powszechną. Zosta
łem Panem pobo iow isk a ,  na którem nieprzy* 
iaciel wiele trupów zostawił. Nie mogę do
syć wych wal ić  zachowania się Jen. P a c t h o d  
i Jen. P o u r a i l l y ,  który ze swoią bryg3 *^ 
z nieustraszonóm męztwem zdoby ł  dwie wsi® 
bagnetem. Jeszcze wieczorem o godzime
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ścigaliśmy nieprzyjaciela. Jestem &c.  •— W H o -  
j e r s w e r d z i e  d. 28. Mai a  18 13 .

(Podpis) Marszalek Xiążę R e g g i o ,

III .  Rapport Jener. dywizyi  Hrabiego 
V a n d a m m e  do Marszałka Xięcia E c  k m i i h l  
0 Wzięciu W i l  Iie I m s  b u r g a.

Z  Harburgti d. 13,  M aia o i itey  
godzinie zrana.

Onegday usadowi li śmy się po części na 
Wyspie W i 1 he  1 m s b u r g ;  noc nadeszła ,  a 

musieliśmy tylko poprzestać na czuynćy 
Ostrożności woyskowey.  —  Wczoray  d. i2go 
0 godzinie gmey zraoa,  zaczął  nieprzyjaciel 
Wysadzać na ląd 1000 do 1200 ludzi na  
Przeciw H a m b u r g a .  Zaraz się wszczął 
żwawy ogień karabinowy,  który d aw ała  lekka 
piesza brygada pod dowództwem Jen. G e n -  
g o u l t .  J a  udałem się tam natychmiast dla 
przekonania się o biegu rzeczy ,  i spostrze
głem, £e nieprzyjacielska kolumna w nadziei 
otrzymania nowego posiłku, gotowała się do 
Wyparowania nas z wyspy.  — Nieprzyjaciel 
Odniósłszy za pomocą raptownego na nas 
oderzenia z początku nieiakie korzyści, postu 
Wał się ku nam z sw oi ą  siłą i z wysadzoną 

ląd artyleryą.  W okamgnieniu kazałem 
trzem lekkim bataliionóm piechoty, wspartym 
°d  całey pozostałóy reszty dywizyi  Jenerała 
H u f o u r ,  obrócić się w massie. Kazałem 
Uderzyć, a w iednym kwadransie wszystko 
W nieład wprawiłem.  Nieprzyjaciel  zostawił 
całą swoią artyleryę i woz y  amunicyyne , i 
Wsiadł na statki w nay większym nieporządku, 
otrąciwszy ieńców i wielu w zabitych. P o 
między ostatnimi znaydowało się mnóstwo 
Ł > u ń ę z y k ó w .  Jenera łowie D u f o u r  i 
G e n g o u l t  popisali się w tóy rosprawie bar
dzo dzielnie. J a  postauowiłem przesadzić na 
Wyspę brygadę Jen. Xięcia R e u s s ,  którą do 
osadzenia A l t  w er  d e r ,  K a l t w i e k  i R o s s -  
n e u h o f  f  przeznaczyłem. Ledwie co to 
Woysko na ląd wysiadło,  aliści dowiedziałem 
sic,  ze nieprzyjaciel z punktu R e i h e r s t i e -  
g c r l a o d  nowe wylądowanie przedsiębierze, 
®  z tamtąd ku punktowi  moiey przeprawy 
obracać się zamyśla.  Zaraz rozpoczął się o- 
gień karabinowy",a gdy nieprzyjaciel spostrzegł 
że na nas napaśdź nie może,  cofnął się iak 
O^yśpieszniey ze stratą kilku zabitych ranio- 
nJch i poyroanych, — Postawiłem i,52gi pułk 
w  odwodzie i  dla uważania  pod zamkiem 

i Hi el  m s L u r gs  ki  m , ab y  bydź w pogo
towiu da  udania się na wszystkie strony.

Przewiduiąc nowe natarcie,  kazałem clagnaś 
stojącemu na grobli 37mu pułkowi . Przyszyo 
do istotney potyczki. Rozkazałem 37mu puł 
kowi zwolna cofać się, iednakże zawsze przy- 
tćm bronić grobl i;  nieprzyiacielowi zaś dsa 
zwol i łem tak daleko posunąć się na przód , 
a b y  mu odciąć odwrót ,  lub też przyaaymniey  
ścigać go należycie. Rozkazałem potem dwóm 
batali ionóm ciągnąć z prawego skrzydła dy* 
wizyi  Jen.  D u f o  u r prosto ku mostowi, gdzie 
właśnie przeszedł b y ł  nieprzyjaciel ;  tymcza* 
sem poleciłem Xięciu R e u s s ,  a b y  z dwoma 
w zamku stoiącemi bataliionami ruszył  spie
sznie na nieprzyjaciela.  Potyczka wszczęła 
się natychmiast ,  lecz że ty lko po wysokićy  
grobli iśdź można b y ło  , przeto kazałem p o
przestać strzelania i bić na wszystkie strony 
w bębny do ataku. Nieprzyiaciel  by ł  do 
odwrotu zmuszony i całą godzinę z bagne
tem ścigany. Nie widziano większego za 
mieszania;  wszystko co nie zdołało dopaśdź 
sta tk ów ,  padło  trupem lub zatouęło. Koło 
430 ludzi ,  którzy iuż nie mogli wsiąśdź na 
statki, złożyło broń. Nie mogę dosyć walecz
ności woyska  wychwal ić .  Nie przypominam 
sobie ,  abym w dawnych nawet  szeregach 
Większą widział  ochotę. Wielu Officerów 
rozmaitego stopnia szczególniey się popisało; 
będę miał honor przesłać W. X. Mci imiona 
ich z prośbą polecenia ich Cesarzowi,  Mam 
honor &c.

(Podpis. ) Hrabia V a n d a m m e .

Monitor P a r y ż  k i  pod d, 10. Czerwca 
zawiera co następnie;

N. Cesarzowa,  Kró lowa i Rejentka, ode
brała następuiące wiadomości o położeniu 
w oy ska  d. 2. 'Czerwca:  „ G ł ó w n a  kwatera 
Cesarza znaydo w ała  się ieszcze w N e u m a r k t ,  
a Xięcia M o s k w y  w L i s s i e ;  Xiążę T a 
r e n t u  i Hrabia B e r t r a n d  stali między 
J a u e r  i S t r i e g a u ;  Xiążę R a  g u z y  s ta ł  
we wsi F i s e n ;  korpus 3ci*znaydował  się we 
wsi T  i t e rs d o r f i e ;  Xiążę B e 11 u n o stał mię- 
d z y G ł o g o w ą  i L i g n i c ą .  Hrabia B u b n a  
pr z y b y ł  do L i g n i c y  i 'm ia ł  konferencyę 
z  Xięciem B a s s a n o .  Jener. L a u r i s t o n  
wszedł d. i .  Czerwca o godzinie ótey zrana 
da W r o c ł a w i a .  Jedna Pruska d y w ir y a  
wynosząca 6 do 7000 ludzi,  która miasto 
zasłaniała i przeyścia przez rzekę L  o li e 
br oni ła ,  została ze wsi  N e u k i r c h e n  w y 
partą. Dnia 1.  Czerwca o godzinie 2giey po 
południu przedstawiono Cesarzowi w Ń e u -  
m a r k t  Burmistrza i 4 Deputowanych miasta 
W r o c ł a w i a .  N. Pan powiedział,  im* ż«



mogą uspokoić mieszkańców, miasto iest zu
pełnie spokoyne i wszyscy mieszkańcy w nim 
pozostali .  W r o c ł a w  iest teraz wieikićm 
posi łkówem źródłem. — Xiążę W i c e n c y i ,  
tudzież Pełnomocnicy Rossyys ki  i Pruski 
Hrabia  S z u w a ł  o w i Jen. K 1 e i s t wymie 
niali swoie pełnomocnictwa,  i ogłosili  wieś 
P r i e c l i e r w i t z  za neutra lną ;  4otu ludzi 
z  piechoty i 20 ludzi z iazdy* Francuzkiey i 
tyleż ludzi ze strony woyska  sprzymierzone
go, stanęło przy wchodzie do wsi. Dnia 2go 
Czerwca zeszli się znowu Pełnomocnicy w 
celu ugodzenia się na liniię , która podczas 
rozeymu stanowić ma obu wóy sk postawę. 
T ym cz asem  wydano z obu g łównych kwater 
rozkazy , aby  ustały wszelkie kroki nieprzy
jacielskie. Takim  więc sposobem od d. rga 
Czerwca od godziny 2giey po południu ani 
z tey,  ani z owey  strony nic zaczepnego nie 
jprzedsięwzięto.

Bezpośrednie wiadomości  z H a m b u r g a  
pod d. g i g o  Maia (umieszczone w  Kran- 
cuzkiey  B r e m e ń s k i e y  Gazecie) zawitra
ją  co następuię :

,, Dnia  2ogo Maia szłyszano Z o l  ■ 
l e n s p  i k e r  ż y w y  karabinowy ogień. 
W  krotce dowiedziano się, że Francuzi wszy
stkie przechody gwałtem zaięl i ,  i że ścigają 
nieprzyjaciela od strony Boitzenburga. Wrie- 
czorem widziel iśmy tu kilka wchodzących 
bata li ionów,  które publiczne mieysca i nay- 
ważnieysze osadzili poczty. Od tey chwili 
żadna nie minęła, wktóreyby Francuzi do> 
naszego: nie wchodzili miasta. Dzisay o go= 
dżinie 4tey po południu odprawi li  Marszałek 
X i ą i ę  E c k m ii h l Jenerał G a k r n a t o r  i Jen.. 
Porucznik Hrabia V a n d a m m e  popis 35ciu 
Ibataliionów piechoty. W  zbroiowni znaleziono. 
1,50,. a na wałach do 80 dział: Wszystkie
publiczne instytuty w naylepszym znayduią 
się stanie. Porobione koło H a m b u r g a  Wa
rownie dla. utworzenia z niego obr.onneg©>

mieysca,  są nader znakomite. Wszyscy  woy» 
skowi zdtuniewaią .się nad tern i uważaią 
Hamburg za istotną twierdzę/4

W H a m b u r g u  wysz ły  po wkroczeniu 
Francuzów następujące rozporządzenia;

I. W skutku rozkazu Marszałka Xięcia 
E o k m i i h l ,  jeneralnego Gubernatora,  naka' 
zuie się wszystkim mieszkańcom H a m b u r 
g a ,  ab y  oddali bezzwłoczuie do pol icyynć? 
Dyrekcyi wszystkie paszkwile,  obce albo u1® 
pozwolone pisma, k a r y k a t u r y , miedzioszty' 
chy,  wiersze &c.  &c-, które od d. 24. Lutego 
r. b. tu wyszły lub wprowadzone został/* 
Ktokolwiek temu rozkazowi natychmiast p o  
słusznym nie będzie,  lub onegoż ze wszy- 
stkiem nie dopełni przez utaienie iakieykol* 
wiek ztych rzeczy, których oddanie nakaza* 
nem zostało, surowo ukarany będzie. W H aK l '  
b u r g u  d. 3 1 .  Maia  18 :3-

Jeneralhy Dyrektor  P o l ic y i ł  
d’ A  u b i g n o s e.

II. Stosownie do rozkazów Marszałka*
Xięcia E c k m t i h l ,  nakazuje się wszystk|tl1 
Obcym znayduiącyrn się w H a m b u r g u ,  ab/ 
się stawili  w przeciągu 24rech godzin w pow* 
szechney policy vuey Dyrekcyi  dla nalezyt-'  
go wywodu,,  i ieżeli to bydź m o ż e ,  dla pa‘ 
zyskania pozwolenia dłuższego bawieni3 ' 
Zukazuie się zatćm wszystkim właścicielom, 
wynaymuiącym i oberżystom, aby  żadneg0 
nie poważyl i  się przyymować do siebie Q'oi 
cego, któryby nie miał pozwolenia pobytu 
w H a m b  ur g u .  Dawne przepisy w z g l ę d e m  
podróii.ych odzyskuią dawną, moc s w 0 i4* 
Każdy wykracza-iący będzie karany i nad' 
zwyczaynie prześladowany.  W H a m b u l "  
g u dnia 3.1. Maia 1&13,.

Jeneralny Dyrektor Policy:  t- 
d’ A. u b i g n o-s-e..
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